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DZIENNIK PORANNY 


Maryna brytyjska straciła W 


407.000 ton. 


Rozbicie dalszych oddziałów sowieckich. — Zajęcie miasta Taps 
w Estonii. — Ponowny nalot na kanał Sueski. 
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Zeznania jeńców sowieckich. 


Nurkowce niemieckie zniszczyły 
Bataljony kobiece dla strzeżenia 


Helsinki, 5 sierpnia. Dziennik „Uusi 
Suomi" ogłasza w niedzielnym numerze na 

ferwsze] stranie sprawozdanie z tińskiego 
Patu wschodniego, Na treść sprawozda- 
nia składają się przeważnie zeznania jeń- 
ców holszewickich. 


M. in. przytacza zeznania pewngo jeńca, 
OEOEncEKO z Sorokka nad morzem Bia- 
łem. Opowiadał on, że w miejscowości tej 
utworzono, bataljon kobiecy dla strzeżenia 
„bezpieczeństwa wewnętrznego”. Każdą ko- 
bieta otrzymała 60 naboi i karabin, Po u- 
kończenia pracy odbywają one ćwiczenia, 
trwające przeciętnie dwie godziny dziennie, 
Onuszczenie ćwiczeń jest karane hardza au- 
rowo, 

W dniu 20 lipca — jak zeznali w dalszym 
ciągu czerwoni jeńcy — odczytano żołnie- 
rzom frontowym armji bolszewiekiej roz- 
kaz, w myśl którego dowcódcy maja prawo 
każdego żolnierza, który dopuści się TA 
GORE przekroczenia bsz sądu rozstrze- 

é. Wśród wojsk dochodziło często do in- 
REWA które oficerowie lub komisarze 
bez dokładnego śledztwa likwidowali po- 
prostu SA rozstrzelanie. Jako pa 
opowiadało kilku jńców. że dawódca pew- 
naga pułku zastrzelił dwóch żolnierzy za to, 
że twierdzili oni, iż armja bolszewicka w a- 
hacnaj wojnie poniesie klęskę. 

Na temat sukcesów niemieckich atakow 
powietrznych ra kanał Stalina opowiadal 
pewien jeniec, że w czasie ataku niamiac. 
kich nurkowców uległy zniszczeniu cztery 
wielkie śluzy ałowe. Natychmiast po 
bombardowaniu zmobilizowano 35.000 więż- 
niów z różnych więzień do prac nad napra- 
wą kanalu. Po czteradniowej pracy w dzień 
i w nocy Śluzy zostały ponownie napra- 
wiane. 

Armia bolszewlcka poniosła podobno w 
walkach w K; nad marzem Białem 
w ciągu ostadnich dni niezwykla wysokie 
straty. Jedeu zjeńców przytoczył jako przy- 
kład tych strat fakt, że jego pułk musiano 
już trzykrotnie bardzo poważnie uzupel- 
niać. Na prawem pólnocnem skrzydle ar- 
mji bolszewickiej ustawiano wielkie masy 
„cywilów“ mianowicie więźniów z obozów 
koncentracyjnych i wiezleń. Widzi się ich 
tylko w pierwszych linjach. Więżniom i 
skazanym na roboty przymusowe mówi cię, 
że zostaną nłaskawieni, jeżeli okażą się u- 
żyteczni na froncie. 


Nie chcieli walczyć. 


Hyga, 5 sierpnia, Dwaj sowieccy dezer- 
terzy, którzy w stania pożalawania ga- 
dnym SZA da linji niemieckich, opa- 
wiadali, że Ich bataljon operujący w trój- 


cztery śluzy w kanale Słalina. — 
„bezpieczeństwa wewnętrznego” 


kącie Dniepr-Berazyna w przeciągu trzech 
dni musial ośmlakrotnie iść da ataku. 

W czasie każdego ataku na linje nie- 
mieckie 1/8 batalionu pozostawała martwa 
lub rauna na polu bitwy. Komisarze nie- 
nstaunio zmnszałi żolnierzy do pój 
naprzód przy pomocy pist lelów i karabi- 
nów maszynowych. Po ósmym ataku żol- 
nierza tej jednostki “byli zupełnie wyczer- 
pani i odmówili wzięcia udziała w nowyju 
ataku, Na groźby komendantów i komi- 


Kraków, iroda 6 nerpnia 1941 r. 


ar". jeden z żołnierzy porwał się nagle 
szalonem tempie począł biec do po: 

zo | Za jego, przykładem caly 
bataljon rzucił się w panice do lasu. Za ni- 
mi rozległy się wystrzały ich dowódców. 
Przeciwko buntownikom wysłano natych- 
mi pułk żaadarmerji sowieckiej. Las 
obslawiono ze wszystkich stron, a każde- 
go schwytanego buntownika  strzelano. 
Jedynie owym dwóm żołnierzom udało 


się uniknąć tej ma poczem jak ści- 
gana zwierzyna podążyli ku linjom nie- 
mieckim, 


Podobny wypadek, wedlug z 
ga jeńca, wydarzył się w 120 p 


| sieckich. Riedy kilku żołnierzy po 
) krwawych stratach chciało 
przekonać komisarza o bezeełowości dal- 


szych ataków, komisarz na miejscu za: 
slrzelił z pistoletu 12 żolnierzy sowieckich. 

Na odcinku 820 pnłkn strzelców sowiec- 
kich pewien porucznik bolszewicki w eza- 
sie ataku zastrzelił dwóch własnych żoł- 
nierzy, którzy leżeli przed nim ranni, Ofi- 
cor len, jak zeznalo kilku jeńców, został w 
kilka sekund nóżniej zgładzony przez 
swoich własnych ludzi, 


Zdobyto 71 czołgów sowieckich, 


Berlin, 5 aieronia. W toku walk na pół- 
nacnym GALL frontu wschodniega ni 
dywizja pancerna w wyni- 
lenia na wschód zdalala 
zalać ważna tereny. 
lkie wysilki bolszewików celem cd- 
ia ulrneanych pozyeyi zostały odparte 
2 bardzo krwawemi stratami. Przeszło 2300 
sowieckich żołnierzy zostalo zabitych. a 15- 

Kate h do ufewali. Wśród wielkich 
nnego znaj: 
ch wozów 


je sie 71 cieżkich i najcieź 
pancernych oraz dwa samoloty. 


Dowodzący EA rr sowiecki 
wzięty do niewoli. 


Olbrzymie straty holszewików w ludziach i materjałach. 


Berliin, 5 sierpnia. Wojska niemiecki 
wzlęły na froncie wschodnim do ni 
Hawodzącega genarała pownega bolszewi 
ckiega korpusu arm]l. 

Generał sowiecki potwierdził fakt, ža bol- 
szewicy, zwłaszcza w ostatnich dniach, pa- 
jaśll niezwykle ciężkie straty w ludzlach 
i materjałach. 

Liczebność pułków bolszewickich wynosi 
A IE jeszcze tylka zaledwie 230, a 
najwyżej 300 ludzi. Wiele korpusów nie po- 
siada wogóle żadnych oddziałów wojsk 
pancernych. Jak oświadczy! dalej wymie- 
niony generał, istnieją takie korpnsy s0- 
wieckie, które niejednokrotnie składają się 
tylka z jedne] dywizji. Kilka armij bolsze- 
wiekich w wyniku niezwykle krwawych 
strat z ostanich dni liczą jeszcze zaledwo 
jedną do dwóch dywizyij. W Moskwle czy- 
niane są wysiłki uzunelnienia dywizyj 
przez nawa zaciągi. 

Uzbrojenie i wyposażenie wojsk bolsze- 
wiekieh zostało po największej części zni- 
szezone przez lotnictwa niemieckie w ma- 
gazynach. Brak amunicji 1 benzyny Jest 
katastrafalny. Czynione są próby zapobieże- 
mia tym katastrofałnym brakom w drodze 


ściśle przestrzeganych przydziałów. jednak 
wogóle jest niemożliwem dostarczenie na 
front benzyny i amunicji w ilościach jako 
tako wystarczających, ponieważ latnictwa 
niemieckie zniszczyła najważniejsze dragi 
dawoznwe, araz olbrzymia zapasy mate- 
riałów. Zaopatrzenie wojsk w Środki żyw- 
ności jest znpełnie niewystarczaj. Tro- 
dności transportowe wzrosły do niepraw- 
dopodobnych granic. Równie? dowóz po- 
siłków dla walczących wajsk Jest zupałnie 
zdezorganizowany. O regularnem wyszko- 


leniu nie może być wogóle mowy, ponieważ 
odczuwa się brak nietylko personalu in- 
struktorskiego, ale także mundurów, broni 
i sprzętu wojennego. Stona bojow 
ofensywna oddziałów  boalszewi: 
zwykle ucierpiały- 


Chaotyczne stosunki na Sykerji. 


Rzym, 5 sierpnia. Na Syhar]ł, a więc na 
drugiej stronla Uralu, panuje Jak 
aświadczyli urzędnicy ambasady |apańskia] 
pa powrocie do kraju — nleapisany chaas 
2 powadu pospiasznej ewakuacji na Sybs- 
T]ę miaszkańców miast zawiecki 


Na Transyberyjskiej linji kolejowej ani 
jeden pociąg nie kursuje już obecnie we- 
zdy, ale zupelnie do woli 


Chaos 


are rozkladu j 
rę istniejących możliwości. 
powię sza się jeszcze wskutek krzy 
się transnortów wojskowych w 
zachodnim: na front oraz na wschód na 
Er andżurską. Inny urzędnik japo: 
ski doniósł, że na rozkaz Ślalina ludm 
gromadząca się ua Syberji, szkolona jest 
w walce podjazdowej. 


Węgierski komunikat wojenny. 


Budapeszt, 5 sierpna. „MTI“ wydała da- 
datkowy wajenny kamunikat sytuacyjny 
następujące] treści: 

Wedłng informacyj z kół wojskowych 
zmotoryżowane oddzialy naszych honwe- 
dów, tocząc nieprzerwane walki pościgowe, 
śmialym wypadem poza linję frontu zła- 
maly opór wojsk sowieckich na zachód ed 
Bngu. przyczem odrzuciły nieprzyjaciela na 
północeno-wschodni brzeg rzeki. Liczba jeń- 
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Obraz nędzy 
w bolszewickim przytułku dla dzieci, 


Pewicn niemiecki patrol wywiadow= 
czy otrzymał rokaz nawiązania łączioś- 
cl 2 sąsiednin: oddziałem niemieckim 
przez teren zajęty przez 
Potrol niemiecki zdołał się przebić w 
nakazanym kierunku, a w drodze po- 
wrotnej przechodził koło budynku o 
fglądzie zameczku, skąd żobiie 
szeli zgiełk głosów dziecięcych. 
mieccy żołnierze, pomimo niebezpiecze. 
stwa grożącego im ze wszystkich stron, 
wtargnęli da parku i do budynku, Pe- 
wien niemiecki sprawozdawca wojenny 
opisuje straszny obraz, na jaki natknę- 
li się tu żałnierze. 


„W glównym budynku. którrm okazał 
się przytułek dla nleśluhnych dziac! žal- 
nierzy sawleckich, znajdowało się okolo 
200 dzieci w wieku od I do 4 lat. Dzieci ie 
znajdowały się od szeregu dni bez opieki 
i pożywienia. przebywa, w zupelnie za- 
nieczyszezonych é dzieci naga 
lub adzianę jedynie w koszulki, biegały po 
parku, a głodne i zmarznięte nieszczęśliwa 
istoty tłoczyły sie do. żołnierzy niemiec- 
kich. Stapy większości z nich były pakale- 
cznne od odłamków szkła. Mianowicie a 
wiecka artylerja zniszczyła szyhy w ok- 
nach budynki, a całą okolicę nieustannie 
ostrzeliwała. Wiele dzieci odniosło rany. 
Jedno akoto 2-letnie dziecka biegało z wiel- 
ilnie krwawiącą raną na głowie, k 
czące i szlochając. 

Najstraszniejszy widok przedstawił silę 
w salach sypialnych, Na zunełnia zania 
czyszczonych prymitywn ryczach uala- 
wianych na podłodze — lóżek nie było wo- 
zóla — leżały dzieci martwe, ciężka ranne, 
żaglodzone i zanieczyszczone. Sala hyła 
przepełniona płaczem, krzyklem i kwila- 
niem. Wśród malych zwłak, inne hawiły 
się wesoło, nie zdając sobie sprawy 70 
awego mołożenia, Jak się okazało. cały 
nersonal pieleeninpaki i lekarski uciekl. 
myśląc tylko a własnem bezpieczeństwie 
i pozostawił swych małych wychowanków 
hez żadnej opieki, wydając ich na okrop- 
ności wojny. 

W ezani zesznkiwania sąsiednich za- 
hndowań. żolnierza natrafili w zupełnie 
niemal rozwnloncch szopach na olbrzymia 
zapasy kaka sucharków i cukierkó 
wszysiko w nieopisanie brudnym stani 
Mimo. że każdej chwili można się było l 
z atakiem sowieckim, dowódca p 
postanowi! w miarę swych możności 
6 dziecinm z pomocą. Z mąsladniego 
sprowadzono przemocą kilka ka- 
palecaląc im zaapiekowanie ię | na- 


biet, 
karmienia dzieci. Jak mało, nawpół zagło- 


dzona wilezki, rzucały się dzieci na sucha- 
ry, które żołnierze nierniecey przynieśli im 
w pierwszym rzędzie, 

Nastepnego wiecznra znowu silny patrol 
wywiadowców niemieckich wyruszył w 
droge. celem wywalczenia sobia przez t 
ren zajęty przez nieprzyjaciela łącznoś 
z sąsiednim oddzialem. Żołnierze niemiec- 
cy nirzeli już zdaleka z miejsca, gz: 
znajdował się przytułek dla dzieci, wzna- 
szące się płomienie. ów bol- 
szewickieh. z kiórych część padła ofiarą 
niemieckich karabinaw maszynowych. pod- 
paliły przytułek wraz z Jego małymi mili 


kańcami, podobnie. jak i wieś. znajdującą 
się tuż obok. Należy przypuszczać, że 
reszta dzieci znalazła przytem również 


ró". 
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ców wojennych, ujętych w ciągu ostatnich 
walk, podniosła się do 9.000. Pojedyncze 
eskadry bombowe naszego latnictwa bom- 
bardowały kika placów zbiórki, gdzie gro- 
madzity się wycolujące się oddziały s0- 
wieckie. W toku pojedynczych nalotów 
nieprzyjacieskich zestrzeliła nasza artyle- 
rja przeciwlotnicza trzech myśliwców sū- 
wieckich oraz dwa bolszewickie samoloty 
bombowe. 


Padarunek Churchilla dla Stalina. 


Sztokha! 5 sierpnia. Pomoc analelska 
dla Sowie nrzyblera ciekawe farmy. 

Mianowicie nowy sprzymierzeniec Sta- 
lina Churchill przesłał mu nowy film an- 
zielski p. i. „Cel na dzisiejszą noc" wysy- 
łajae równocześnie jedna kopje w prezen- 
cie Ronseyeltowi. Test to drugie wydanie 
znanego filmu „Skrzydlate lwy“ przesłane- 
zo przez Churchilla Franeuzom, a maiąre- 
ga wykazać bohaterstwo lotników brytyj- 
skich w tym samym czasie. kiedy odnosilo 
ono nad kanalem la Manche kleske za 
kleska. 
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Rzym, 6 sierpnia. Włoski komunikat 
wojskowy z wtorku brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

W Afryce nółnacnej nieprzyjaciel podjął 
potężny atak na nasze stanowiska na fron- 
«ie Tobruku. W kontrataku niemieckie od- 
działy zadały mu ciężkie straty. Wzięte 
«lo niewoli wielu jeńców. Setki zabitych 
pozostał na polu bitwy. Niemieckie samo- 
loty brały udział w tem przedsięwzięciu 
i skutecznie bombardowały nieprzyjaciel- 
skie stanowiska artylerii Na froncie Saol- 
lum działalność wysuniętych placówek. 
Nieprzyjacielskie samoloty bombardowały 

rng i zniszczyły kościół jak również 
szpital kolonjalny. Jest jeden zabity i ezte- 
rech rannych wśród pacjentów ezpitala. 

W Afryce wschodniej trzy nieprzyjaciel- 
skie samoloty bombardowały bezskutecz- 
nie bazę w Uolchefit. Jeden nieprzyjaciel- 
ski oddział, który usiłował zbliżyć się da 
naszych stanowisk na odcinku Culquabert, 
został dzięki natychmiastowej interwencji 
naszej załogi rozbity i zmuszony do u- 
cieczki. 

Jeden brytyjski samolot zrzucił z wiel- 
kiej wysokości jedną bombe i płytki zapa- 
lająco na pewną małą miejscowość na Sy- 
cylli, nie powodując ani ofiar, ani szkód. 

Na Morzu Śródziemnem jedna z naszych 
łodzi podwodnych pod komendą kapitana- 
poruczni Ludovico Grini'ego zatopila 
nieprzyjacielski okręt cysternę., który zo- 
hwycomy na podróży do Tobruku. 
Śródziemnem jedna z 
łodzi podwodnych zestrzeliła przy pomocy 
karabinu maszynowego samolot typu 
„Sunderland“. Nieprzyjacielaka załoga z0- 
stała wzięta do niewoli. 
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Nowa „propozycja“ angielska. 


Madryt, 5 sierpnia. W jednym ze swych 
artykułów wstennych „Times“ roztrzą 
pytanie, kto w przyszlości nawinien na 
kontynencie europejskim dhać a narządek. 

Na kontynencie powinien bowiem ktoś 
być, który byłby w stanie w każdym cza- 
sie zbrojnie wystąpić, gdyby jeden z na- 
rodów europejskich zechciał? zaatakować 
drugi, Ameryka nie ubiega się o przejęcia 
tei roli. dlatego Times zamierza zadanie to 
powierzyć rządowi sowieckiemu. „Innemi 
słowy — cała Europa wschodnia łacznia z 
państwami  bałtyckiemi i południowo- 
wschodniemi ma być wydana na pastwę 
bolszewizmu" — konkluduje gazeta hisz- 
pańska „XA“ podkreślające, iż Timea pra- 
mnie w Europie uczynić wilka pasterzem 
owiec. 


Nowe bazy morskie dla Japonii. 


Toklo, 5 eierpnia. „Niczi-Niszi” donasi, 12 
w dnlu 31 Ilnca w podzinach nopołudnia- 
wych wyruszyła pewna Ilość |anańskich o- 
krętów wajennych da zataki Kamaranu. 

W piątek o godz. 7.30 wysiadł na ląd ja- 
poński generał Raishiro Sumita, by omó- 
wić szczegóły z komendantem indochiń- 
skiej bazy morskiej. Następnie po połn- 
dniu tego dnia eskadra japońska wpłynęta 
oficjalnie do bazy morskiej. 


Atak powietrzny na Czungking. 
Takio, 6 
w 


wyl 
epzejalnyeh kar 


nictwa marynarki, 
nego ataku zniczczeno głuniownia 
Czungklagu. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 180. Środa, 6 sierpnia 1941. 


Sowieccy żołnierze namawiają się 
do dezercji. 


Czerniawce, 5 sierpnia. O tem, Iż żalnie- 
wleecy nle dają już nadal wlary tan- 
tastycznym  opowladaniom komisarz: 
Selder tajny rozkaz, który wpadł w 


frontu wschodniega. ` 

rozkazie tym, zwróconym do szefa 
sztabu 3 oddzialn sowieckiego na froncie 
południowym, powiedziane jest dosłownie: 
„Stwierdzono już kilkakrotnie, iż żołnierze 
sowieccy namawiają swych kolegów do 
dezercji. Powołując się na zemania ukraiń- 
skiej ludności cywilnej, oświadczyli on 
żołnierze niemieccy nie uciekają się bynaj. 
mniej do żadnych represyj w stosunku do 
swoich jeńców wojennych, lecz obchodzą 
ię z nimi dobrze i dają im dostatecznie 
jeść. Tego rodzaju prowokacyjne postępo- 
wanie należy jaknajostrzej potępić. Kto te- 
go rodzaju pogloski rozgłasza, winien być 
natychmiast rozstrzelany. 


Korpus włoski 
na terenie operacyjnym Ukrainy. 
Rzym, 5 sierpnia. Włoski korpus ekspe- 


dycy]jny przekroczył granicą węglerska- 
sawiecka | dotarł do terenu aperacylnsga 
na Ukrainie, 

Korpus włoski dysponuje silnemi oddzia- 
lami pionierów, wyposażonych w najnowo- 
cześniejszy sprzęt i liczy wiele jednostek 
pancernych. Rzymskie dzienniki przypomi- 
nają ponownie, że żołnierze włoscy po raz 
trzeci wkraczają do Rosji: Po raz pierwszy 
w r. 1812 z armią Napoleona, następnie w 
r. 1855 w czasie wojny krymskiej i obecnie 
w, czasie rozstrzygającej walki z bolsze- 
wizmem. 


żadne ataki powietrzne nad terenem 
fińskim. 


Helsinki, 5 sierpnia. Urządowa donoszą: W dniu 
taki po- 


zosbrzelity w pobitm 
Prócz tago 


Eonirtarpedowca fińskie 
Turko jeden samolot uleprzyjacielski, 
zestrzelono 4 anmoloty nieprzyjaclelskie nad Jezia- 


rem Ładoga, oraz 7 maszyn nieprzyjacielakich # 
Ładoga-Karalji. Nieprzyjaciel stracił wlec łącznie 12 
maszyn. Jeden samolot tlński nle powrócił da swej 
bere 


interesy japońskie nie dają się pogodzić 


z interesami anglosaskiemi. 


„Asahi Szimbun“ o współpracy z Niemcami i Włochami. 


Toklo, 5 sierpnia. „Asahl Szlmbun" zaj- 
muje się umową japońskno-francuską, za- 
wartą calem wzajemnej obrony Indochin, 
podkreślając, liż traktat ten jest wynikiem 
własnych postulatów obronnych Japonii. 

Ameryka zablokowała japońskie konta 
a Anglja wypowiedziała japońsko-angiel- 
ską umowę handlową, nie zastanowiwszy 
się wogóle jakie mogly być powody, które 


skłoniły Japonię da zawarcia traktatu ce- | pońs 


lem obrony Indochin. Lecz to jeszcze nie 
wystarczyło prezydentowi Rooseveltowi, 
gdyż zaostrzył on embargo naftowe, tak, iż 
w konsekwencji japońsko-amerykańskie 
stosunki handlowa prawie nie istnieją. 

„Również EW zmierzająca do woiele- 
nia Unji Sowieckiej w front antyjapoński 
wydaje się być jeszcze jednem nzasadnie- 


Sylwetki współ: 1 


niem pogłosek, w myśl których zarządze- 
mia te stanowić mają odszkodowanie za 
odstąpienie przez Sowiety swoich baz 
wojskowych, 

Dyplomacja Japońska — tak stwierdza 
z naclsklem „Asahl Szimhun" — stol nls- 
zachwianie na platformie współpracy z 
Niemcami i Włochami, araz sowlacko-|a- 
mońskiego paktu neutralności, Interesy ja- 

ńskie nie dają się pogodzić z interesami 
Anglii i Ameryki, gdyż te opierają się na 
status quo, oraz zamierzają zdobycie pa- 
nowania nad światem, Dziennik kończy 
słowami: „Prawdziwe porozumienie pomię- 
dzy Japonją i Anglią, względnie Stanami 
Zjednoczonymi jest niemożliwe tak długo, 
jak długo polityka angielsko-amerykań- 
ska nie ulegnie gruntownej zmianie. 


Józef Dżugaszwili-Stalin. 


Pomimo, że od czasu upadku cesar- 
stwa rzymskiego uplynelo ok. 2.000 lat, 
okazuje się, Że i dzisiaj żyją ludzie, 
wzorujący się na imperatorach rzym- 
skich, satrapach, którzy przeszli do hi- 
storji w aureoli krwi i mordów. Takiem 
wcieleniem niejako tych starożytnych 
tyranów jest obecny dyktator Rosji Sta- 
lin, a którym zamieszcza ciekawe roz- 
ważania w „Deutsche Allgemeine Zei- 
tung" dr. Donzow. 


„ Istotnie nasuwa cię porównanie między 
imperatorem Kaligulą, jedn: z najbar- 
dziej krwawych tyranów a Ornamen Sta- 
linem. Zobaczymy, co o Kaliguli pisze hi- 
storyk rzymski Swetoniusz w swoich dzie- 
jach dwunastu cezarów. 

Wiadomem jest, że Stalin zyskał sobie 
przydomek „Słoneczka”. ale również inne 
niemniej zaszczytne i miłe są dawane na- 
slępcy Lenina, Że przydomki te nie powsta- 
ły spontanicznie, tylko opierają się na od- 
mowiedniej propagandzie wzg. na rozkazie 


samego Tratare jest zrozumiale. Ale 
również Kaligula kazał się nazywać poboż- 
nym, wielkim dobrodziejem narodu, ojcem 
żołnierzy, geniuszem, nieomal że bogiem. 
Kaligula dążąc da zyskania stanowiska 
nólboga, Kazał m. In. przewleźć pomniki 
słynnych mężów z Grecji da Rzymu, pood- 
hljać im głowy I umieścić adlew swajej 
własnej głowy na Ich barkach. 
Przypomina to również fakt, ża w wielu 


miastach. np. w Mińsku, powstały już za 
życia Stalina jego nomniki. Ale nietylko to 


łączy te dwie postacie: Stalin chce uchodzić | w 


również za twórcę wszystkiego, czemko|- 
wiek dzisiejsza Rosja się szczyci. Kto atwo- 
rzył więc czerwoną armię? Czy Trocki lub 
Brusiłowt Bynajmniej, tylko Stalin. Kto 
pobił białe armie podczas walk wewnętrz- 
nych po wojnie światowej, nn. armię Kol- 
czakał Ani Budienny, ani Tuchaczewski, 
tylko Stalin. Kto nauczył niezliczone rze- 
sze sowieckich obywateli abecadła komu- 
nistycznego? Oczywiście Stalin. 


Nie wypada oczywiście, aby ludzie stoją- 
cy tak ponad przeciętnem życiem, jak Sta- 
lin, obcowali ze zwykłymi Śmiertelnikam. 
Przystoi im jedynie porozumiewać Się Z 
wielkimi zmarłymi i od nich brać bezpo- 
średnie wskazówki, służące na przyszłość. 
Kaligula rozkaznł pewnego razu przeniesó 
do swojego pokoju sypialnego pommik 
Zeusa, z którym prowadził długie rozmo” 
wy. Podobno otrzymywał on na ew0je za- 
pytania odpowiedź od gromowładnego. 
Również i Stalin prowadzi nocne pogawęd- 
ki z duchem Lenina i tą droga dowiedział 
się od niego rzęczy, których za życia jakaś 
twórca Rosji komunistycznej nigdy Die 
mówił. Ale widocznie tak było, temwięcej. 
że nikt tegn nle może sprawdzić! 

Było zamiarem Kaliguli zniszczyć wszyst- 
kie dzieła Homera i usunąć z bibliotek 
rzymskich prace Liwjusza i Wergilego 1 
jedynie jego przedwczesna śmierć — umarł 
mając lat 29 — nie pozwoliła mu wykonac 
tego przykrego zamiaru. Podobnie zresztą 
nostępował Stalin. Po 20-tu latach rządow 
komunistycznych doprowadzono do tego, ze 
nietylko dziela, ale również nazwiska sław- 
nych rosyjskich autorów są ogółowi me- 
znane, a język rosyjski używany dzisiaj, 
tak dalece zmienił się, że mało przypom!- 
na język rosyjski z przed rewolucji. Jezeli 
Kaligula kazał spalić poetę Atelę za Jego 
wiersze, to Stalin również kazał zgładzia 
przez rozetrzelanie nietylko różnych litera- 
ów, ale również swoich współpracowni- 
ków partyjnych. „Literatura* rosyjska, 
która powsiała po przewrocie, a zwłaszcza 
prasa, przynosi głupawe hymny pochwal- 
ne ku czei „słoneczka Stalina“, | 

A co robił Kaligula ze swoimi przeciw- 
nikami1 Kazał ich poprostu rzucać na po- 
żarcie dzikim zwierzętom, Stalin natomiast 
oddaje je w ręce GPU. A jeżeli Kaligula 
urządzał turnieje krasomówsiwa, a poko- 
nany musiał zwycięstwo uwieńczycć wien- 
cem laurowym i odszczekać to, co powie- 
dział, to również i Stalin kazał swoim na 
żołdzie pozostającym pisarzom wypierać 
sią wszystkiego, cokolwiekby sią niezga- 
dzało z tycznemi doktryny rewolucyj- 
nej i kazał się im zapierać poprzednich 
swoich przekonań. A RL; 

Również duże podobieństwo zachodzi mię- 
dzy Kaligulą a Stalinem w zakresie go- 
spodarki finansowej, która pod rządami je- 
dnego i drugiego wyszła jak najgorzej. Hi. 
storycy podają, że Kaligula zmarnotrawił 
2.700 miljonów seeterców, natomiast ca do 
Stalina trudniej Jest określić cyfrę, wyra- 
łającą straty, Jakle panlasia gaspadarka 
sowlecka przez niego, można jednak stwier- 
dzić, że chodzi tutaj a dziesiątki miljardów 
rubli, E 

Zarówno rosyjski dyktator, jak i rzymski 
cezar usuwali za swego otoczenia bezcere- 
monjalnie ludzi i wyrzucali z senatu nie- 
wygodnych dostojników, wnosząc przeciw. 
ko nim oskarżenia przez swoich siepaczy, 
którzy w chwili zjawienia się skazanego na 
usunięcie podnosili straszny krzyk oburze: 
nia, pełem zarzutów, Tem samem mniej 
więcej sposobem posługuje się również 
Stalin. W ten sposób usunął cezar swojego 
brata Tyberiusza, swojego teścia Qileanusa 
1 innych, 

Oczywiście, że podobna systamy poclą- 
gają za sobą podobne skutki. Jeżeli za rzą- 
dów Kaliguli doszło do upadku Cesaretwa 
Rzymskiego i odpadnięcia prowinoyj gra: 
nicznych Galji, Brytamji, Luzytanji, to i 
dzisiaj nastąpią te same zjawiska. 


W Grecji znowu normalne życie. 


Medjolan, 5 sierpnia, Jak donoszą z A- 

ten_dzienniki górnych Włoch, zapanowała 
scji znowu normalne życie, 
Dzięki nieustannej pracy wojska wło- 
skiego, a w szezególności pionierów, na* 
prawiono już wszystkie drogi i mosty, zbu- 
rzone przez Anglików w czasie ich uciecze 
ki. Na drogach pomiedzy Atenami, Laris- 
są, Trikałą, Kardicą i Salonikami zapro- 
wadzono w tych dniach znowu normalny 
ruch komunikacyjny, wskutek czego ula- 
twiono wybitnie dowóz środków żywności 
do etolicy i do prowineji, 


Dzwonnik. 


Hen od pół wyzłoconych, pszenicznych, 
od borów iglastych, łąk aekoszonych szły 
mroczne cienie liliowo-błękitne, przesyco- 
ua tylko szkarłatami zachodzących zórz — 
jasna a promienne. 

Jeszcze tam w dolinach gnuły się ostat- 
mia podźwięki na Anioł Pański i cisza Toz- 
modlona, zadumama wkradała się do sadyh 
i chat wiejskich, gdy na fiolecie nieboskło- 
nu buchnęła jaskrawa wstęga blasków śło- 
necznych, aż siajała na krańcach hory- 
zontu. 

Wnet mroki granatowe ciemnawe poczę- 
ly zatapiać ziemię eałą, by spowić ją w od- 
maty czerni, 

Przez wpólotwartę okiennice na kościel- 
nej dzwonnicy wpadały wonne platy zmro- 
ku, podszepty stłumione, echa dalekie, 
świerszczów grania wnikały do wnętrza. 

W izbia przy dębowym stole siedział si- 
wy o białej brodzie starzee. — Poorana 
mmarszczkami twarz, mówiła o burzach 

zeżytych, o walkach i zmaganiach, a tyl- 

p oczy ogromne płonące, gorzały w za- 
padnietych głębinach, niby jarzące sią o- 


gnie. E 
Zamysli? sie.. Zadumal... 
dali hueza? zduszonym pogwarem 
miyn stery. cicb» szantala srabrzysta wn- 
dn. plnskając po drewnianych skrzydlach 


kól. Już nad ziemią rozwiesiła swe szaty, 


gwiaździste noc pachnąca ezarami ziół ako. 
szonych i wiew ciszy atłasowej roztapiał 
sią w przestrzeni. 

izdebee płonął słaby płomyk naftowej 
lampki. A dziwne było to mieszkanie. Na 
ścianach wisiały obrazy, zdradzające do- 
skonały emak artystyczny ich właściciela, 
za szybami starożytnego kredensu pyszni- 
ła się sewrska poreelana, wysoko aż pod 
sufit pięły się dębowe pólki, pełne opraw- 
nych w pergamin i skórę dzieł. Dwa pro- 
ste krzesła i ława dopełniały reszty. 

Starzec tkwił nieruchomo zapatrzony w 
oświetlony ezerwonawym blaskiem pastel. 

ółmroku wylaniała się delikatna twarz 
kobiety o miękkich ciepłych rysach, głe- 
bokich fiołkowych oczach. Na pięknie to- 
czone białe ramiana, spadały kaskadami 
pukle puszystych o złotawym odcieniu wło- 
sów. Jakiś czar niezwykły tehnął z prze- 
suhtelnionej twarzy, rozmarzenie tęskne, 
slodycz niewypawiedziana czaiła się w wy- 
gięcin szkarłatnych warg. Ukojenie prze- 
cudne płynęło z oczu niezgłębionych. 

Patrzył — — — 

Na czola wypnkłem i Świetnie sklepia- 
nem malowała się zaduma, w źrenicach 
tail] się smutek rzewny. Roje myśli. skłę- 
bione masy wspomnień odległych przewa- 
laly się przez mózg. 

Niegdyś.. na tle bajecznych fresków A- 
niola sykstyńskiej kaplicy widnieje twarz 
jej. Dziwnie harmonizuje, stania sie z wi- 
ziami cherubinów genjalnego mistrza. 
Dłoń mimoweli chwyta nendzel i na sza- 
rzyżnie płótna jawi się wizja 


Potem w ciszy mrocznej 


sianej zwiewami złotawych słonecznych 
pyłków CI jej głos, ciepły, mie- 
niący się niby brzmienie harf eolekich. 

I wybuchła w sercu jego miłość niezmie- 
rzana. potężna, wspaniała w swej ideal- 
nej harmonji i mocy, ponadludzka. Płyne- 
ły dni szczęścia niewysłowionego, barwne 
lazurem neapolitańskich wybrzeży. Zdawa- 
ło mu się, że pełnia uczucia zakwitła w 
duszy niby tęcza płomienna. Blask upoje- 
nia zalewał falami purpury życie, 

Gdzieś w Paryżu jego obraz „Aniol“ zdo- 
był I-szą nagrodę. Zew slawy przystroił 
skronie laurami . 

Pamięta — — — 

Tam nad blękitnemi 
przysiągł jej wierność 
po grób, w wieczność, > 

Cicho tyka zegar w pokoju. Zwiewne 
widma nocnych motyli wiodą awój tan 
upojny. Od łąk i pól, od borów i jezior 
sauną  ezarowne tehnienia. Gwiaździasty 
nłaszez nocy goreje feerią blasków. 

Dawno.. Ten wieczór przeklęty, ten szał 
opętańczy dzikiej symfonii zmysłów, ta 
noe dlawiąca falami perfum.. I kobieta 
owa, demon, kobieta szatan, która ściągnę. 
ła nań rozpacz i ból. 

QOdurzony pieniącym się szampanem. 
spowity w liliową ciemń kinkietów, tam 
ma tym balu, który przynieść mu mial zło- 
wrogą walkę duszy, opętany djaboliczną 
urodą — zapomniał o wwszystkiem. Wpa- 
trzony w plongee żarem żądzy jej oczy, 
opetany raznen warg dyszecych namiętna- 
ścią — 


toniami Adrjatyku 
na śmierć i życie, 


tamto promienne wczoraj i rzucie się w 
otchłań zwierzęcych instynktów, w wir, na 
fale hazardu... 

idzi — — — 

Fjołkowe, przesmutna oczy żony, tej da 
niedawna jedynej kobiety, jego natehnie- 
nia i czaru — przyałaniają brylanty łez. 

Lecz w odpowiedzi cisnął brutalną bly- 
skawicę, A wargi tej tn bliskiej sżeptały 
takie gorące ałowa. 

A gdy wstał Świt różany nad dachami 
Paryża, przyszła wieść, że żona jago popał- 
nila samobójstwo. 

Bezdenna czeluść nicości rozwarła przed 
nim swe obłędne ramiona. Stanął na skra- 
ju bytu. Ale zgnębił tę myśl szaleńczą i 
postanowił za zbrodnię, za karę rozpocząć 
inne życie. 

Więc porzucił blichtr świata, porzucił 
sławę i wszystko. Zostal sam. W niemocie 
podgórskiej wioszczyny, zagubionej pozą 
granicami świata postanowił spędzić po- 
zoatałą resztę swego żywota. 

tal dzwonnikiem.. 

Codzień o rannej godzinie, kiedy świt 
zaróżawiał szczyty gór z dzwonicy prada- 
wnego kościółka spływało granie dzwo- 
nów ukójne, nucące swą poranną pieśń. 
W wieczory zać oiche, pachnące, aączyły 
się podźwięki srebrzyste pieśni nad pie- 
śniami ną Anioł Pański. 

I szły modły blagalne w błękitne świa- 
tłością dale, lub naneczniałe bnrzami nie- 
biosa o zmiłowanie i litość Tego, który 


| zaprugugi nagle upojenia, szalu., włada światem. 
świątyni prze-| Na złość sobie i Bogu zapragnął zdławić! 


Jerzy Egllcz. 
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Z wycieczek po Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Echa minionej przeszłości. 


TL 


Pociągiem lub tramwajem udajemy eig z 
Soanowitz do Bendsburg. Droga nasza cid- 
gnie się wzdłuż Czarnej Przemszy, której 
towarzyszą nieomal bez przerwy domostwa, 
zakłady przemysłowe, w rozmaity sposób 
zagospoderowane place, co sprawia wraże- 
nie, jakbyśmy ciągle znajdowali się w 0- 
bręhie jednego miasta. Jedynie w pobliżu 
elektrowni miejskiej widzimy nieco wolnej 
przestrzeni. 

Bendsburg w postaci starego miasta ma 
zwarty ośrodek, od którego ciągnie sią ku 
południowi w stronę Soanowitz przez wy- 
dłuzone ramię zabudowanych terenów. 
Druga odnoga miasta siega do Domrowy 
Gor. Pod Górą Zamkową w Bendsburg Czar- 
na Przemsza plynąca dotychczas dość sze- 
roką dolina dostaje się w mocna zwężone 
przejscie i tworzy ostry zakręt. Po we- 
wnętrznej stronie tego zagięcia wznosi się 
wzęorze dolomitowo-wapienne, na którem 
widnieją zwaliska zamku. Oprócz tych zwa- 
lisk na górze zamkowej znajduje cię jeszcze 
kosciolek św, Tomasza i cmentarz. a na 
bocznym i nieco niższym występie kościół 
parafjalny, otoczony wysokim murem ze 
szkarpami. 


Cmentarz i otoczenie zamku są 
ohficie zadrzewione I rozpościera slą 
stąd jeden z najrozleglejszych widoków 


Po wejściu na szczyt paórka, leżącego w 
obrębie parku Góra Zamkowa, mamy przed 
sobą potężne mury zamku, w głębi, na dru- 
ie] stronie rzeki, dawny palac gzichowski, 
na tle obfitej zieleni wygokich drzew, na 
horyzoncie wzgórze św. Doroty z kościól- 
kiem na szczycie wyniosłości, góry Sie- 
wierskie, Brzękowitz, Łagisze, Dombrowę 
Gorniczą i Gołonóg. Główną cześcią zamku 
jest okrągła wieża z bardzo charaktery- 
stycznemi murami. pozostałe zaś fragmen- 
ty budowli noszą na sobie ślady odbudowy, 
ktora dziś również znajduje się w KRAM 
odbudowie zamku Świadczy tablica, a 
właściwie napis, wykuty w kamieniu: „Od 
nowiono 1884 r.". Okazały kościół pa E 
ny był kilkakrotnie nowiększany | przehu- 
dowywany. Posiada on bogate urządzenie 
wnętrza, utrzymane przeważnie w atylu ba- 
rokowym, tablice fundatorów i cenne pa- 
miątki, z których szczególnie interesująca 
są relikwiarze i kielich no kardynala Hipo- 
licie Aldobrandinim. późniejszym papieżu 
Klemensie VIII. Poza Górą Zamkową o- 
kazały widok mamy na wzgórza Mało- 
bądza. 
„Charakter nowoczesnej dzielnicy przy- 
hiera otoczenie w pobliżu dworca, nato- 
miast wielki kontrast z tą dzielnicą stano- 
wi najbliżaze egaiedztwo, dzielnica War- 
pie, jak i kolonja robotnicza  Ksawera. 
Szczególnie ta ostatnia, ciągnąca się ezere- 
giem ogromnych domów w stronę Dombro- 
wy Górniczej nad glęhokiemi wyrobiskami 
kanalni Koszelew i Paryż, stanowi przy- 
budownictwa mleszkaniowego z ubla- 
a wieku. 


Bendshurg jest jodnym z punktów 
wynadowych dla wyclaczek 
autobusowych do nólnocnych 
I zachodnich części Zagłębia. 


Kilkunastokilometrowej długości trasa 
prowadzi nas z Bendsburę dobrą drogą bi- 
tą przez Grodziec, Wojkowice Komorne, 
Brzozowice, lub Bobrowniki w etronę Pie- 
kar Śląskich, Nad krajobrazem panuje tu- 
taj wzgórza św. Doroty, zwane popularnie 
Dorotką. Ze szczytu mamy tu najrozzleglej- 
szy widok na Zagłębie, U stóp wzgárza pa- 
łożony, Grodziec jest ważnym ośradkiem 
przemysłowym, znanym głównie z kapalni 
wenla i doskonałego cementu, tutaj wyra- 
błanego. Kościól parafjalny o bardzo ory- 
ginalnym wygladzie składa eię częściowo z 
nowobudowania, częściowo zaś ze starego 
kościoła. Wśród typowego krajobrazu oko- 
lic górzystych, przejeżdżamy przez 
kowice Komorne z rozłegłemi terenami ko- 
nalni Jowisz. 


U stóp pasemka wzgórz. zbudowanych z 
dolomitów i wapieni óre opływają 2 
trzech stron, Rrynica i jej donływ Jaworz- 


nik, leży etara osada Bobrowniki. 


Godnym uwagi Jest tutaj kościółek 
drawnlany 1E69 raku, 


W odległości paru kilometrów na zachód, 
za Brynica, znajdują się Piekary, głośny 
na Śląsku ośrodek kultu religijnego. 

Z Bobrownik przez Dobieszowiee i Wy- 
mysłów prowadzi droga do Kozłowej Góry, 
miejsca budowy zapory wodnej na Bryni- 
gy. Wygodna droga rowerowa bieży z 
Bendsburg przez Psary, tak zwane Zagłębie 
Btrzyżowickie i Siemonię do Sączewa. Jak 
w wielu innych miejscowościach, taksama 
i tutaj najwięcej pamiątek i świadectw 
dawnych czasów mają kościoły, W murze 
cmentarnym kościoła siemońskiego wi- 
dzimy pomnik grabowy Kacpra Błędow- 
skiego z połowy XVI wieku. Kasztany i 
wielka lipa nadają swoistego uroku aiel- 
j świątyni. Sączew, podoknis Jak | Siel 
mania. jest starą wala, o które] wzmianki 
znajdujemy w dokumentach z płerwszej po- 

XIII wieku, o czem wspominają row- 
mai daty, umieszczane na nowym kościele: 
1224 — 1812 — 1905. Wnętrze kościoła tworzy 
barwnie i artystycznie skomponowaną ca- 
łość. na którą składają sią piękne obrazy, 
rzeźby i witraże. W niedalekich Myszkowi- 
tach oglądamy stary dwór modrzewiowy, 


w Orzarowieach wspaniałe okazy starych 
drzew. Okolice malownicze, owiane wspo- 
mnieniami odległej przeszłości, zasługują 
ze wszech miar na zainteresowanie i zwie- 
dzenie. 

Qzterokilometrową odległość oddziela 
Bendsubrg od Czeladzi. Dobrze utrzymana 
szosa z linją tramwajową przecina tutaj 
w poprzek wał wyniosłości _ małobąckich, 
między dolinami Branicy i Czarnej Przem- 
szy. Po obu stronach drogi rozeiągają się 
pola, nad któremi od północy panuje wzgó- 
rze św. Doroty, Czeladź łączy się z pobliską 
kolonja kopalni Saturn. Przechowały się 
tu dotychczas malowniczy domy z podcie- 


sierpnia 1941. 


niami, a najokazalszy z zabytkowych do- 
mów, budynek dawnego ratusza, znajduje 
się w rynku. Wspanialy kościół necromań- 
ski góruje nad Czeladzią i akolicg. Posiada 
on piękne rzeźby nowoczesne i pamiątkowe 
tablice fundatorów, przeniesione tu z da- 
wnego kościoła. 


Korzystna wrażenie sprawia kolonja 
mieszkalna kopalni Saturn, 


ukryta wśród drzew, z pieknym parkiem w 
pobliżu, Na wschód od kopalni znajduje się 
podobna da tei kolonii, również kołonja 
Piaski, z oryginalnym kościołem, posia- 
dającym wspaniałe witraże symboliczne. 


Klinkiernia w Gródkowie. 


W Zaglęblu Dambrowskiem zawsze da- 
wał sią odczuwać brak dobrych, należycia 
zbudowanych 1 utrzymanych dróg. Przy 
wzmożonym ruchu kolawym w tym okrę- 
gu przemysłowym, bylo tn jega jedną z 
największych bolączek. 

Z wielu przyczyn tego slanu należy prze- 
dewszystkiem podnieść jedną, daj że 
najważniejszą, a to brak na miejseu odpo- 
wiednich da budowy materjałów o dużej 
twardości. Znajdujący się w okolicy po 
dostatkiem kamień wapienny, użyty do 
budowy nawierzchni, nie wytrzymał pró- 
by. Szosa, czy droga zbudowana 7 wapie- 
nia, po pewnym, nawet stosunkowo krót- 
kim czasie, pod wpływem zmian atmosfe- 
rycznych oraz dużego używania, poprostu 
rozsypywała się. Twarda i gładka po zbu- 
dowaniu nawierzchnia, w niedługim czasie 
pelnu była wyboi, a rozmiażdżony kołami 
1 zlasowany wapień w postaci drohnego 
pyłu wzmiecał przy najmniejszym ruchu 
tumany kurzu, lub w dnie niepogody za- 
mieniał się w jedno pasmo błota. 

"Taki stan rzeczy nie mógł istnieć, to też 
trzeba było nie nadający się wapień za- 
stąpić twardszym materjałem, Granitu, ba- 
zaltu — odpowiedniego budulca nie było 
nigdzie w pobliżu, a koszty dostarczenia 
go z innych okolic nie wytrzymywały kal- 

ulacji ówczesnych władz, Asfalt również 
był za drogi. W wyniku badań zastosowa- 
no jako budulec, klinkier, a wybór okazał 
się dobry, gdyż do tego celu nadaje się om 
doskonale i w norównaniu z innymi ma- 
terjałami nietylko, że im nie ustępuje, ale 
nawet niejednokrotnie je przewyższa. 

Klinkier jest fa sztucznie wytworzany 
kamień a charakterze wulkanicznym. Wy- 
rabla się ga z glinów lupkawych. Produk- 
cja jego w zarysie przedstawiały się 
mniejwięcej następująco: Gline z gliniaka 
przewiezioną kolehami w t zw. gryzaku* 
rozdrabnia sią na kawałki nie większe od 
orzecha włoskiego. W tej postaci nrzedo- 
staje się ona do suszarni, gdzie w bardzo 
wysokiej temperaturze schnie przez okres 
około 20 min. Z suszarni specjalny podaj- 
nik przerzuca gline do młyna (zniotow- 
nika), skąd przez geste sita przedostaje się 
do praay. Tutaj już nastepuje pod wyso- 
kiem ciśnieniem formowanie poazezegól- 
nych cegieł klinkieru, które na wózkach od. 
wozi się wprost do pieca, Tam przebywają 


ona przez 27 dni w temperaturze około 
1.200 ©. W ten sposób wyprodukowany 
klinkier dorównuje pod względem twardo- 
ści bazaltom i granitom. f 
Klinkiernie budowano zawsze tam, gdzie 
brak było materjałów o dużej twardości. 
W półmocnych dzielnicach Rzeszy (okolice 
Oldenburga), u nas w Zagłębiu Dombrow- 
skiem, w okolicach Lublina itp. wszędzie 
Eazy to zjawisko. Klinkiernia w 
Grodkowie koło Bendsburg została założ: 
na przed wojną kosztem około 2.5 milj. 
złotych. Jest ona urządzona wzorowa, z 
zachawaniem wszelkich wymogów hialeny 
| beznleczeństwa pracy. Pod względem 
wielkości była największą na terenie pań- 
stwa Polski w Europie zajmuje na- 
dal jedna z czolowych mlejsc. Produkuje 
się w niej klinkier na budowę nawierzch- 
ni, oraz płyty klinkierowe da wykładania 
hal maszynowych, chodników, kanałów wo- 
doszczełnych i kwasocdpornych. Produkcja 
roczna wynosi około 8 milj. sztuk, 
Klinker gródkowski, jak wykazują bada- 
nia i doświadczenia do budowy nawie 
chni nadaje się doskonale. Wytrzymało 
jego sięga do 2600 kg/cm’. Nasiąkalność 
jest bardzo nieznaczna, bo wynosi zaledwie 
3%, Granitom i bazaltom nie ustępuje zu- 
pełnie, a asfalt przewyższa pod wieloma 
względami, bo Ef tańszy i mniej wrażli- 
wy. na warunki atmosferyczne (deszcz, 
słońce). Jest łatwa vynieany, dyż każdą 
sztukę można z łatwości: i panak 
pia- 


cię usungi 
nową, kiedy asfalt trzeba rwać całemi 
tami. Prócz tego. jak to wykazało doświad- 
czenie, jest on bardzo wytrzymały na ha- 
cele i podkowy, co na naszym terenie — 
gdzie koń jest nadal główną siłą pociągo- 
WĄ — jest ważnym względem, E 

Wojna nie zahamowała ani na chwilę 
pracy w klinkierni, a wprost, przeciwnie, 
należy zauważyć wyjątkowe jej wzmożenie, 
Władze obecne od samego początku bardzo 
zainteresowały się klinkiernią i starają się 
produkcję w niej podnieść pod każdym 
względem ilości i jakości na wyższy po- 
ziom. Zaprowadzono szereg ulepszeń, a na- 
wet w projekcie jest rozpoczęcie produkcji 
klinkieru budowlanego. Wogóle samą pro- 
dukcję wzmożono bardzo znacznie, a jako- 
ści jego nadal nie można nie zarzucić, bo 
kierownictwo zakładu znajduje się napraw 
dę w wyjątkowo fachowych rękach. 


OZ nn 


Z Sosnowitz i okolicy. 


Uregulowanie wyplat dla robotników. 


Ostatnio zostały na terenie wszystkich 
Łakladów przemysłowych w Sosnowitz oœ 
statecznia uregulowane wypłaty dla ro- 
hatników. 

Dotychczas bowiem część przedsiębiorstw 
wypłacała swym pracownikom zarobki w 
dniach 15-go i 30-go każdego miesiąca, in- 
ne zaś w dniach 10-go i 25-go. Ażeby znor- 
malizować terminy wyplet, wszystkie za- 
kłady przemysłowe i przedsiębiorstwa 
handlowe ustaliły w porozumienin, iż wy- 
paa la personalu odbywać się będzie 
ylko w połowie, czyli 15-go i z końcem, 
czyli 30-go, względnie 3l-go każdego mie- 
siąca kalendarzowego. 


Obowiązek posiadania legitymacji 
przy wstępie na ogródki działkowe. 


Na mocy zarządzenia komisarza agród: 
ków działkowych z dniem 1 slerpnia b 


zostały wprowadzane legltymacje imlenna i 


dla wszystkich posiadezy dzlałek, 

W związku z tem wetep na tereny ogród- 
ków działkowych dla osób postronnych zo- 
stal zakazany. Dyżurni przy wejściu mają 
prawo legitymować każdego wchodzącego 
1 żądać obok przedłożenia legitymacji rów- 
nież okazania paleówki. Zarządzeniom tym 
należy sią bezwzględnie podporządkować. 


Warzywa przez cały rok. 

Dobre doświadczenia paroblano w astat- 
nlch latach z uprawą warzyw, laka milę- 
dzypianu po raśllnach leczniczych, 

Caly szereg pełnowartościowych gatun- 
ków warzyw po wcześnie schodzących z 
przedpłonach przynosi jeszcze zupełnie wy- 
sokie plony. Wprawdzie potrzeba jest dość 
znacznej robocizny, o ile jednak istnieją 


pomyślne warnnki, można całkowicie za- 
lęcić uprawę warzyw, jako międzyplonu. 
Po ozimym jęczmieniu, wczesnych ziem- 
miakach, rzepaku i rzepiku, można upra- 
wiać kapustę różową i zieloną. Dodatkowe 
obciążenie pracą przy tych roślinach nie 
jest znów tak znaczne, ponieważ flanco- 
wanie ich adbywa się podczas żniw, prze- 
ważnie w dni deszczowe. Z powodzeniem 
uprawiać można również późną kałarepę, 
kapustę włoską oraz szpinak zimowy. Wa- 
runkiem powodzenia jest jednak bardza 
dobre SAN roli, którą trzeba za- 
silić obok tego obfitemi dawkami nawo- 
zu. Uprawa uda się zawaze, a dochód jest 
aźny. 


Wandalizm dzieci. 


Susnowitz nangół doplera oheenlie zaczął 
przybierać się zlalenią, 
władze nołażyły na t 


leżącym, tak że na ml- 
upalu cień drzew długa Jeszcze 
noczekań. 

'Tembardziej więc powinniśmy szanować 
każde drzewo i krzew i starać się nie nisz- 
czyć ich i przestrzegać innych przed ni- 
sezeniem. Tymczasem jakże często widzi 
się dzieci łamiące gałęzie drzewek i krze- 
wów, bezlitośnie zrywające kwiaty i dep- 
eące po trawni . Rzeczą starszych, ro- 
dziców i opiekunów jest uświadomić dzi 
cii nakazać im poszanowanie dla każdego 
drzewka i każdego skrawka zieleni. tak 
przecież potrzebnych mieszka: naszego 
miasta zarówno ze względów zdrowotnych 
jak i estetycznych. Dzieci przyjmą wpojone 
im perswazją czy nawet grożbą kary prze- 
siragi, i napewno inaczej będą się zacho- 


wywać. Jest to wskazane i z tych wzgle- 
dów, że za zniszczenie plantacyj miejskich 


przewidziane są surowa kary, które pono- 
sió mnszą rodzice czy opiekunowie za swa 
pociechy. Doprawdy rozpacz nieraz ogar- 
nia, jak widzi się mniejsze drzewka zni- 
szczone i połamane, na wiekszych korę ob- 
gryzioną przez kozy, trawę całkowicie wy- 
tartą do samej ziemi i imna rezultaty ta- 
kich wyczynów. Jaknajostrzejsza reakcja 
jest w takim wypadku obowiązkiem każde- 
go obywatela. 


Nieuczciwi sprzedawcy. 


Wiele osób skarży się niejednokrotnia, ża 
w sklepach z artykułami spażywczemi 
sprzedawcy nie dają dokładnej wagi i Je- 
áli np, marka żywnościowa przewiduje 
12 I pół dakagramów Jakiegaś artykułu, 
to klijent otrzymuje Jedynie 12, podczas 
ndy pół dkg. pozostaje odtrącone. 

Mało tego, sprzedawcy tłumaczą gię na- 
wet na zwracanie uwagi, że nie mają obo- 
wiązku wydawać po pół dkg. i w dalszym 
<iągu prowadzą taki proceder. Otóż zwra- 
camy uwagę, ża tego rodzaju postępowa- 
nie jest niedozwolone. Kljent ma prawa u- 
pominać sią o taką ilość żywności, jaka 
jest uwidoczniona na kartach żywnościo- 
Sprzedawca natomiast nie jest upo- 
iony do samowolnego zmniejszania 
racyj żywnościowych. 


Walka z muchami 


skuteczną kranlą przeciw charahom 
zakaźnym, 


Kto nle chce chorować na czerwonką l 
inna choroby zakaźne przewodu pokarma- 
wago, musi przeprowadzić w lecie energi- 
czną walkę z muchami, Muchy mogą prze- 
nosić swych lapkach drobnoustroje 
różnych chorób zakaźnych, Jak czerwankę, 
dur brzuszny, płonicę i Inne. 

Przenoszą one te drobnoustroje z roz- 
maitych zbiorników nieczystości, jak mi 
æa ustępowe, śmietniki, spluwaczki itp, a 
następnie zakażają niemi produkty apoży- 
weze. Niektóre gatunki much jak np. skoli- 
muszki kłują dotkliwie i mogą także prze- 
nosić najrozmaitsze drobnoustroje bezpo- 
średnio do krwi człowieka, Inne znowu jak 
ścierwice, gzy, gziki itp. składają jajeczka. 
do otwartych ran zwierząt domowych jak 
konie į krowy, lub nawet człowieka, a ink- 
że do jamy nosowej i pod powieki. Z jaje- 
czek tych rozwija się w ciele zwierząt czy 
człowieka cała masa czerwi, które mogą 
pożerać żywe ciało i wywoływać niebez- 
pieczne choroby, a nawet śmierć. 

Celem zwalczenia tej plagi nie wystarczy 
zwykłe wyłapywanie w lecie dorosłych 
much, bo w ciągu całego lata wylęga się 
setki i tysiące małych much, których nie- 
KO wytępić przy pomocy zwykłych 
apek ma muchy, jepów i t. p, lecz należy 
tępić ich jajeczka i ezerwie. Ponieważ mmn- 
chy akładają jajeczka do różnych zbior- 
ników nieczystości, a więc do dołów kloacz- 
nych, nawozów, Amietników, kup Śmieci 
itp, a nawet do drobnych zbiorników 
śmieci wilgotnych i resztek pokarmów po 
ciemnych kątach mieszkania, winno się 
przeto systematycznie, jeden do dwóch ra- 
zy w tygodniu usuwać śmiecie, dezynieko- 
wać śmietniki, nie dopuszczać do przepeł- 
nienia dołów kloacznych, zalewać powierz. 
chnię w tych dołach roztworami dezyniek= 
cyjnemu lub surowem mlekiem wapien- 
nem, jak również zachowywać najdalej po- 
sunięłą czystość w ciemyneh kątach na- 
szych mieszkań, Tylko w ten sposób mo- 
żemy usunąć plagę much, a tem samem 
ochronić siebie przed chorobami, które mo- 
gą one spowodować. Tam gdzie much nie 
jesteśmy w stanie wytepić, np. w pobliżu 
sțajen, gnojowni, chlewów itp, należy o- 
chraniać produkty spożywcze przed mu- 
chami, zakrywająt je siatkami druciane- 
mi lub muślinowemi oraz w ten sam spo- 
sób należy zasłaniać okna. 


12.000 RM. KARY PORZĄDKOWEJ, Re- 
gierungsprasident jako urząd, kontroli cen 
ukarał właściciela przedsiębiorstwa hau- 
SA. grzywną w SAECO Rm. 
za przekroczenie cen obowiązujących. 

SKUTKI WSKAKIWANIA DO TRAM- 
WAJU. W ubieglym tygodniu przy zbiegu 
ulie Hauptstrasse i Myslowitzer Strasse 
w Sosnowitz liczni przechodnie byli świad- 
kami wypadku, któremu uległ 18-letni mło- 
dy człowiek. Mianowicie usiłował on wsko- 
czyć do będącego w biegu tramwaju i to w 
dodatku do Środkowego wozu. Jednak w 
momencie gdy juź znajdował się na stop- 
niach strącił równowagę i spadł na jezd- 
nię, dostając się pod koła ostatniej przy- 
czepki. Koła tramwaju okaleczyły mu po- 
ważnie nogę tak, że w stanie ciężkim prze- 
wieziono go do szpitala. Bardzo możliwe, 
że_zajdzie konieczność amputacji. x 

PRZYSYPANY WĘGLEM. W jednej z 
miejscowych kopalni podczas pracy w pod- 
ziemiach został przysypany  oberwanym 
węglem młody robotnik Łączek Włady- 
sław lat 16. Nieszczęśliwy doznał ogólnych 
poważnych knntuzyj oraz złamania pra- 
wej nogi. Ofiara wypadku przewiezione 
do szpitala w Domhrowie. 

KRADZIEŻ ROWERU. W ubiegłym ty- 
godniu mieszkańcowi Ńosnowitż niejakie- 
mu Kobzie, zamieszkałemu przy Christian 
Schónstrasss skradziono rower, — Kobza 
przyjechał do Bendsburg po zakupy i po- 
zostawił nieopatrznie rower bez opieki. 
Skorzyastał z tego złodziej i dokonał kra- 
dzieży. Dochodzenia prowadzi policja. 


Z Dambrowy 


ZEMDLAŁA W TRAMWAJU. W Dom- 
browie w tramwaju podczas silnego tłoku 
straciła uprzytommność jedna z pasażerek 
niejaka Marja R. zamieszkała w Dombro- 
wie. Zemdlonej pierwszej pomocy po wy- 
niesieniu z wagonu tramwajowego udzieli. 
li przechodnie. 


Uwagi na czasie. 


Zatrucia grzybam 


Fozpoczął się sezon grzybów, przeto w 
okallcznych lasach w czasie licznych Wy- 
cieczek wiele ich spotykamy i chętnie zbie- 
ramy, aby potem sparządzić z nich prze- 
różne smaczne i zdrowe potrawy. Ze zhie- 
raniem grzybów trzeba jednak postępo- 
wać nadzwyczaj ostrożnie, gdyż liczne ich 
gatunki są bardzo silnie trujące, a wypad- 
kl zatrucia są zazwyczaj śmiertelne. 

"Trzeba przelo zbierać jedynie te grzyby. 
które się doskonale zna jako jadalne, a nie 
wszystkie, jakie nam tylko wpadną pod rę- 
kę. Ważniejszych gatunków grzybów wy- 
siępujących w naszych łasach mamy około 
60. Na nio przydaloby się przeto wylicza- 
uia jak odróżnić jadalne od trujących, 
gilyż nie da się tego ująć wyczerpująco w 
ramach artykułu dzieunikarskiego, może- 
my jedynie polecić poslugiwanie się przy 
*ozpoznawaniu grzybów barwnemi tabli- 
cumi, która pa niskich cenach nabyć mo- 
Żna w każdej księgarni, W krótkim zarysie 
jednak zaznaczymy, że wybitnie trującymi 
grzybami, rosnącymi licznie na naszych 
terenach są: grzyb szatański, czyli djabel- 
ski, ma on górną stronę kapelusza o kolo- 
rze szarym, spód zaś koloru krwistego; 
gorzkawiea — podobny da djabelskiego, 
tylko o trzonie czerwono-karminowym, 0- 
xaz wszelkiego rodzaju muchomory, 

Najczęstsze wypadki śmierci wskutek 
zatrucia grzybami powstają przez spoży- 
cio muchomorów, a szczególnie tak zwa- 
nego muchomora bulwiastego, gdyż grzyb 
ten TA u nas bardzo pospolity, a male 
trzy. podobne są do pieczarek. Niebez- 
pieczeństwo zwiększa się jeszcze przez to, 
Że objawy zatrucia muchomorem występu- 
ją dopiera w kilkanaście godzin po spoży- 
ciu, wtedy gdy ratunek jest już bardzo tru: 
dny. Odróżnić muchomora od piecza: 
można w ten sposób, że ma on w przeci- 
wieństwie do niej trzon u dolu bulwiasty 
Oraz pod kapeluszem posiada listki zawsze 
hiałe, natomiast pieczarka ma różowe aż 
do bronzowego odcieni Prócz tego z 
główki pieczarki można zedrzeć skórkę, 
czego się nieda uczynić przy muchomorze, 
oraz ten ostatni roztarty na dłoni wydaje 
miemiły i ostry zapach. 

Objawy zatrucia BIEJAGRICYMI grzybami 
występują w kilk: kilkanaście nawet: 
godzin po spożyciu i Ki charakterystyczna 
przez silne wymioty, biegunkę, nudności, 
z szczególne osłabienie serca, 

W wypadku zatrucia należy bezzwłocznie 
uciec się do pomocy lekarza, a jako pierw- 
ez} pomoc wypadku zalecić można środki 
wymiotne, oklady z lodu na głowę, oraz 
podanie choremu kawy czarnej lab wina. 
Przedewszystkiem zaś aby zapobiec nie- 
szczęściu, należy się wystrzegać zbierania 
grzybów nieznanych nam bliżej, Nie nale- 
ży też zapomnieć grzybów przed gotowa- 
niem sparzyć WIJĄ wadą i odlać ten 
pierwszy wrzątek, gdyż w razie znajdują- 
tych się pomiędzy niemi grzyhów trują- 
cych, działanie ich w ten sposób przynaj- 
mniej się osłabia i stają się mniej niebez- 
piecznymi. 


Z Bendslurg i okolicy. 


NOWE ZABAWY DZIECI. Ostatnio dzie- 
ci, a niekiedy nawet ; dorośli wynaleźli 80- 
bia nowy „sport“, Mianowicie jadąc tram- 
wajem, chwytają za gałęzie przydrożnych 
drzew, wychyliwszy się przez okno lub 
drzwi, narnżając sią sami na niebezpieczeń- 
stwo jak również niszcząc przydrożne 
drzewa. Niedawno w czasie jednego z ta 
kich wypadków mala dziewczynka doznala 
zwichnięcia ręki uderzając nią silnie o slup 
tramwajowy, Charakterystyczne jest to, że 
matka dziecka siedziała obok i nie reago- 
wała zupełnie na niawlaściwe postepowanie 
górki, Na marginesie tych wypadków na- 
Ieżałoby przypomnieć, ża primo: wychyla- 
mie cię z okien i przez drzwi tramwajowe 
jest zakazane, jak również niedozwolone 
niszczenie drzew. Przykre więc mogą być 
konsekwencje takiego postępowania. 

SKONFISKOWANE TOWARY. W Gzi- 
chowie w tych dniach policja 7 Bendsburg 
zatrzymała pięć kobiet, które usiłowały 
sprzedawać żydom mleko. Towar skonfi- 
Rkowano. Na Gutstrasse w Bendsburg zo- 
etato zatrzymanych kilku ma sprze- 
dających mydło bez zezwoleń. Na Garten- 
strasse zatrzymany zoslał osobnik, który 
usiłował przemycić da bliskiej restauracji 
-5 litrów spirytusu. Na Kattowitzerstrasse 
zatrzymano około 10 osób, przy. których 
znaleziono towary pachadzące z Generalne- 
go Gubernatorstwa, Wszystkie osoby zosta- 
dy zatrzymane — a towar skonfiskowany. 

WYPADEK NA KOPALNI. W jednej z 
okolicznych kopalń uległ podczas pracy w 
Aeae aeh wypadkowi robotnik Marzee 

ieczysław. Nieszczęśliwy wskutek wla- 
snej nieostrożności dostał się pod koła 
wózka kopalninnego. Dzięki temu, że wó- 
zek nie byl załadowany. skończyło się je- 
dynie na ogólnych obrażeniach i okaiecze- 
miach. Mimo to jednak Marca przewiczio- 
mo do szpitala w Domhrowie. 

NIEUWAGA PRZYCZYNĄ NIESZCZĘ. 
ŚCIA. W jednym z warsztatów w Bends- 
burg niejaki Machoń Antoni, zamieszka- 
ly w Bendsburg, wskutek swej niaawagi 
doznał zmiażdżenia prawej raki. Opatrunku 
dokonano na miejsen, 
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„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 180. Środa, 6 sierpnia 1341. 


| Reglamentacja rynku ziemniaczanego. 


Przez reglamentacj. 
nego należy lół zasad i przepi- 
sów, zmierzających da ującia łego rynku 
w karby Ścislega porządku i chraniących 
uzasadniane prawa | intere sy zarówna wy- 
twórców, jal padstawo- 
wegn śradka wyżywii alei ludności 

Reglamentacja rynku nie uznaje handla- 
Tzy i handlarstwa. Zna ona tylko pracę. 
Jeżeli wytwórea ziemniaków musi praco- 
wać w pocie czola, aby zdobyć owoc swej 
pracy, ad któregn jest on zależny, to i roz- 
dzielca ziemniaków, to znaczy kupiec, któ- 
ty nabywa je od wytwórcy i sprzedaje na- 
stępnie weom, może i musi żyć tylko 
ze swej pracy. Nie może on żyć nadal, jak 
to była dntąd w zwyczaju, z pracy swoich 
bliźnich. Musi on zrozumieć, że ma w ob- 
rębie swej wspólnoty społecznej pewne 
określone zadanie do wypełnienia. Tem za- 
daniem jest właśnie doprowadzenie ziem- 
niaków, które znój rolnika wydarł ziem) 
do rąk 5 wey i to w sposób jak naj- 
sprawiedliwszy, i najtańszy. Za tę swoją 
pracę otrzymuje on swoje stałe wynagro- 
dzenie w pastaci dochodu. Musi on sam być 
stalym, podobnie. jak cena. po której wy- 
twórca sprzedaje swój towar, jest usta- 
łona. Nio może wiee dlużej rozdzielca ziem- 
niaków lupić i wykorzystywać wytwórcy. 
Ale także i ceny, 
ustalone. Nie może więc rozdzi 
niaków wyzyskiwać nadal i 


spożywcy. 
Również i on sam odtąd będzie żył, jak 
i inni, tylko za swej pracy. 


Podobnie, jak robotnik pracujacy na 
akord, tem wiecej zarobi, im więcej wy- 
tworzy, tak i rozdzielca ziemniaków zaro- 
bi tylko tyle, ile wypadmia w stosunku da 
ilości centnarów ziemniaków, która wdro- 
dze ad wytwórcy do spożywey i pa cenie 
ustalonej przeszla przez jego ręce. Powy- 
żej tej granicy kieszenie bliźnich pozostają 
nadal zamknięte. Godny potępienia wyzy- 
skiwacz, jakim był dotąd handlarz, atanie 
się teraz uczciwym pracownikiem, rzetel- 
nym rozdzielca ziemniaków. 

W ten sposóh reglamentacja rynku wy- 


W ubieglym tygodniu zjechała da Bends- 
burg Izba Karna z Kattowitz, gdzie rozna. 
trywala cały szereg spraw. 


Między innemi rozpatrywana SAWA 
karną przeciwka Antoniemu A. lat 48, 0- 
skarżonemu o dokonanie NEA u- 
boju w dniu 27 sierpnia ub. roku. Sąd 
Grodzki w Bendsbnrg na posiedzeniu w 
dniu 27 kwietnia br. skazał go na jeden 
miesiąc więzienia i 100— Rm grzywny z 
zamianą w r je nieśriągalności na dalsze 
pięć dni więzienia. Izba Karna rozpatru- 
Jac tę sama sprawę w toku apelacyjnym 
zatwierdśila wyrok pierwszej instancji. 


W tym samym dniu przed Izbą Karną w 
Bendsburg etanela mieszkanka Dombro- 
wy AB-letnia żydówka Matka Rnsinek. O- 
skarżona w dniu 18 marca ub. roku została 
zatrzymana za posiadanie większej ilości 
mydła. W czasią rew) w domu znalezio- 
no u miej również pewną ilość wymienio: 
nego artykułu. Żydówka skazana zostala 


Kattowitz 


Kary za przekroczenie granicy 
policyjnej. 

ORLE obszaru górnośląskiego 
donosi: Wszelki rzakroczenia granicy 
pallcyjne] peA są tylko na podsta- 
wie ważnej przepustki granicznej. Ktakal- 
wiek przekroczylhy granicę hez posiadania 
wymienionega dokumentu, zostanie sura- 
wn ukarany. 


Grodziec 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA KO- 
PALNI. W jednej zaglębiowekich kopaln 
węgla miał miejsce w tych dniach nie- 
szczęśliwy wypadek, kióremn_ ulegl staly 
mieszkaniec Grodźca Antoni L. Mianowi- 
cie zwaly wegla przygniotły mn tak fatal- 
nie lewą noge, iż musiano go przewieźć do 
szpitala Uhezpieczalni Spolecznej. 
MIAŻDŻENIE NOGI. W ubiegłym ty- 
godniu na jednej z okalicznych kopalń u- 
legł wypadkowi staly mieszkaniec Grodź- 
ea, Pronobis Lucjan. Nieszczęśliwy - doznał 
zmiażdżenia lewej nogi przez spadające 
zwaly wegla. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W KA. 
MIENIOŁOMACH. W tych dniach miał 
miejsce w jednym z kamieniołomów nie- 
szczęśliwy wypadek, który tylko dzięki 
zbiegowi okoliczności nia zakańczy! się 
śmiercią zatrudnionego tam robotnika. 
Mianowicie niejaki Damek Edward zamie- 
szkały w Grodzeu przy Bendsburgerstrasse 
78 doznał silnych okaleczeń głowy i całego 


rynku ziemniacza- | zwala Jednocześn 


—mumzmu 


wytwórcą 
ziemniaków od niekontrolowanej Hebe 
tak zw. „rynku“. Wprowadza ona stałe za- 
sady i stale liezby w miejsce dotychczasa- 
wych nieustannych wahań, które tylko je- 
o miały na cełu: z cudzej kieszeni i bez 
własnej pracy napełnić kieszenie handla- 
Trza. Wytwórca będzie mógł teraz obliczyć 
sobie zgóry, ile przyniesie mu zbiór ziem- 
niaków, nawet w przeciągn kilku lat. Ta- 
e i spożywca będzie mia! możność nata- 
liċ, jaką część wynagrodzenia, jakie otrzy- 
muje za swą pracę, będzie musiał obrócić 
na zakup ziemniaków. Wreszcie i sam roz- 
dziełea, jeśli zechce być naprawdę rzetel- 
uy, odczuje z ulgą swą niezależność od 
miedorzecznych wahań rynku, RB zarazem 
od dotychemasowego nałogu stawiania sie- 
bie poza nawiasem nezeiwej pracy. Rów- 
nież i on będzie mógł teraz sporządzać 
oblicze: jakego wolno mu "spodziewać 
się zarobku, jeśli będzie sumiennie speł- 
nial swe zadanie. 

Reglamentacja rynku żąda zatem pracy 
wzamian za wynagrodze: a z drugiej 
strany zanewnia wynagrodzenie za uczci- 
wie wykonaną pracę. jest dla nikoga 
tajemnicą, że nie brak dziś jeszcze takich 
rozdzielców, którzy swym sposobem myśle- 
nia i zamiarami dość znacznie odbiegają od 
celów, do których zmierza reglamen- 
tacja rynku. Nie należy im jednak z tego 
powodu czynić zbyt ostrych wyrzutów, Po- 
rzucenie zakorzenionych zwyczajów i na- 
logów jest często rzeczą nielatwą. Chwila 
zaś dzisiejsza, w której dokonywa się 
przeobrażenie calego życia politycznego 
i gospodarczego, przyznać należy, nie wta- 


jemniczonym w istotę tych , nie 
zawsze dozwala zorjentować się dość jasna 
w istotnych celach reglamentacji rynku 
Należy mieć nadzieję, że nadejdzie czas i to 
rychlej. niż sie nangół przypuszcza, kiedy 
zagadnienia dotyczące reglamentacji ryn- 


ku będą zajmowały p i opinię nie w 
większym stopniu, niż jakiekalwiek inne 
sprawy samo przez się dla wszystkich zro- 
zumiałe, 


Z posiedzenia Izby Karnej w Kattowitz. 


na 150.— Rm. grzywny z zamianą w razie 
mieściągałności na 15 dni więzienia. Na- 
stępną sprawą, która znalazła się na wo 
kandzie Izby Karnej była sprawa karna 
przeciwko żydowi Lennoldawi Halpernowi 
zamieszkalemu w Domhrawie. Halpern od 
dłuższego czasu trudni? się zakupem i 
sprzedażą towarów spożywczych w niele- 
galnym handlu. Wyrokiem Sądu Grad 
kiego zasądzany 'on został na dwa miesią: 


ca więzienin, jednak od wyroku tego wniósł 
odwolanie. Izba Karna zatwierdziła wyrok 
T. instancji. 

Ostatnia sprawą rozpatrywaną przez Izbę 


Karną zaocznie była sprawa przeciwko nie- 
jakiemu Slanisławowi H. lat 22, za A 
katemu w Czeladzi. Przed kilkom iesią- 
cami oskarżony skazany zostal na ñ 
cy więzienia za okradzenie kolegi. Od w 
roku oskarżony wuiósł odwolanie. Sad II. 
instancji uznając calkowicie winę oskarżo- 
nego, zatwierdził wyrok Sądu Grodzkiego 
w Bendsburg. 


ciała, skutkiem wadliwej budowy kolejki 
wąskotorowej. Nieszczęśliwego po pierw- 
szem opatrunku przewicziono na knrację 


a damu. 

SKUTKI NIEPAZEPISOWEJ JAZDY. 
Ostatnio na Czeladzerstrasse w Grodżou 
miał miejsce późnym wieczorem wypadek, 
któremu ulegli dwaj tamtejsi mieszkańcy: 
Stanisław Cichoń i Jerzy Maczak. Obyd 
wnj jadąc na jednym rowerze stracili w 
pewnym momencie równowagę i wpadli da 
przydrożnego rowu, kalecząc sie dotkliwie, 
Pierwszej pomocy udzielił lekarz micj- 
scowy. 


Czeladź 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK ROWE- 
RZYSTY. W Czeladzi na jednej z Wh 
ulie uległ wypadkowi Stanis 
stały mieszkaniec Piaski 
rowerem ze Znaczną szybkością 


Kani 
na drogowskaz, łamiące sobie prawa’ rekę. 
Ofiarę wypadku przewieziono do szpitala, 


Briickenort 


ZASTRZELENIE PODEJRZANEGO 0- 
SOBNIKA, Do zagrody jednego z okolicz- 
nych rolników zakradli się nieznani spraw- 
cy i zabrali pewną ilość artykułów żyw- 
nościowych. Na drugi dzień miejscowy le- 
śmiezy, wychodząc na obchńd, zauwazyl 4 
2! rzanych osobników. którzy posilal 
się w lesie, wydobywające żywnoś 
paczek, Nieznani osobniey wydali się lesni- 
czemu podejrzani tembardziej, że z chwilą 
zbliżenia się jego przyięli groźną postawę 


Niema przeszkody nie do przebycia. 


Szubko posuwające się wojska niemieckie 
na Wschodzie z podziwu godną sprawnoś- 
cią usuwają zniszczenia w arterjach komu- 
nikacyjnych, wyrządzone przez bolszewi- 
ków. Na zdjęciu widzimy, jak ezołą nie- 
miecki przejeżdża pi ea prowiai orycznie na- 
prawiońy przez saperów niemieckich most, 
Trzeba niemałej odwagi, aby zaryzykować 
przejazd ciężkim samochodem pancernym 

po uginającym się mości 
| 


i wydobyli broń. Wywiązała się etrzelani: ` 
na. w wyniku której jeden z podejrzanych 
osobników został zabity ua miejscu — po- 
zostali trzej uciekli. 


Łagisza 


Zmiany w stanie ludności. 


Urodziny; Jan i Marja Nowak, syn Jan; 
Zygmunt i Haliną Turek, córka Zenona; 
Daniela i Stefan Chwalba, syn Józef; Józe- 
fa i Ryszard Bucki, syn Zhigniew; Halina 
i Stefan Trzelonka, córka Halina; Krysty- 
na i Jan Potyczka, syn Józef; Grażyna i 
Jorzy Karolozyk, córka Katarzyna; Józeta 
i Henryk Rusek, syn Ryszard, 

Śluby: Bogusiawa Jarch i Władysław 
Rłosineki, Leokadja Siebielak i Bolesław 


Marja Bijak lat 70, Si Qlszew- 

Franciszka Rajca lat 72. Jan Bu. 
ri hiat lal 54, Władysław Lorek lat 25, Sta- 
nisław Kucharczyk lat 59, Rdward Bijak 
lut 32, Wladysław Sitko lat 81. 


Siebielak 
za 


W kilku wierszach. 


Z Gibraltam nadoszły tu wiadomości, że przenie- 
siona lam na ląd zwlokł Gd exlonków zelog! krąże: 
a brytyjskiego „Manchester”. Krążownik „Ma 
chester" został na morzu Śródziemnem atlnia bom- 
bardówany przez lotniatwa wimńśa 


hd 


a dronu ódwiedził w niedziele rago 
golach prawineji Mantua bataljos 


Wioski nantę 
w kuku miejst 


ny milieji faszystowskiej, która w najbliższym canale 
maja wiać się na wschodni front. 
4 
Jak donosi ngencja telepraticzna TD, rząd Szwecji 


postanowił uwzęlędnlć prośbą rządu tlńskiega d ob: 
jnd ochroną fnteresów Finlandji w Wielkiej Brytanji 
1 półsornej Jiandi, 


Do Gihraltarn przybylo w dniu 4 sierpniń 18 foz- 
biików płynącega na ?aldzie brytyjskim atatku „Ni 
tita”, który został wlorpodowany u wybrzeży bii 
nańskieh w czanio podróży da Anglii. Wskutak eku- 
plozji kotla posiradalo zycie dwóch czlonków wa- 
-> 

z 

W Huelwie razpnczęly się tradycyjne uroczystości 
celem mepomnienia chwili, w której wyruszyły ka- 
Kolumba na odkrycia Ameryki. 


rawella 
* 

W pomedziełek uruchomiona zostanie Vezpośred- 
nia kamudikacja lotnicza Zagrzeb—Wanecja—Madje- 
lan. odbywająca ale trzy razy w tygodniu w kazdym 
kierunku. 

W Szlakholmie zalażono oddział północ 
kafńgkiega Instytutu Gallupa, który postaw. 
zadanie wybadanie opiaji publicznej ma podstawie 
siamae | 464 


Jak powstało sztuczne słońce? 


(St) Dr. Niels Ryherg Finsen, AEC 
niektóre zjawiska, dosyć pospolite i da: 
ne wszystkim wpadł na pamysł zasiąni ki 
w celach leczniczych naturalnych promie- 
ni słonecznych, sztucznem slańcem. 

Dr. Finsen zanważył np. kot, wygrze- 
wający się na slońcu pod jego oknem, to 
pewien czas zmieniał miejsce, nnikając 
nia. Do dalszych obserwacyj nale: lo 
stwierdzenie, že inne zwierzęta ożywialy 
się. gdy na nie padły promienie sloneczne. 
Tego rodzaju sposlrzeżenia przekonały duń- 
skiego lekarza a daniasłem znaczeniu ką- 
pieli słonecznych dla zdrawia, 

Wobec tego, że jego własna ojezyzna jest 
dosyć uboga w słońce, dr. Finseu posta- 
nowił skonstrnować maszynę, która mogla- 
by produkować sztuczne promienie, mn 
ce takie. samo znaczenie lecznicze, Pr ba 
zbudowania takiej maszyny powiodła się 1 
w ten snosóh powstalo sztuczne slańce, kła- 
re z początku stosowano nrzedewszystkie 
w wypadkach gruźlicy skóry: później zna- 
lazty ona szerokie zastosowanie na calym 
świecie, 


